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W fzw otaie sfc spod dyi tetari sklepiku
icst pierwszym warunkiem skutecznej walki

z  c h a o s e m  c e n  a r l y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h
W śród  od p o w ied z i a n k ie to ­

w y ch  n ades łan ych  Z  W a rs za w y , 
na s zc zegó ln ą  u w a gę  za s łu gu je  
lis t  p. M a r j i  R u tk ow sk ie j, k tó ry  
d a je  dość w y c ze rp u ją c e  O św ie tle ­
n ie  chaosu cen na w a rs za w sk im  
ryn ku  sp ożyw czym .

P  R u tk ow sk a  p is ze : „R o z p ię ­
to ść  cen je s t  r z e c z y w iś c ie  w  W a r « 

. s za w ie  ogrom n a. P rz ed e w s zy -  
stk iem  cen y  te  są w  w ie c zn e j n ie ­
zgod n o śc i z w yk azam i o f ic ja ln e -  
m i, og łftszan em i w  gaze tach . N a j ­
w ięk sza  ro zp ię to ść  cen zazn acza  
s ię  o r z y  kupn ie  m ięsa . D la  w szy -

noszą cen y , n ie  o b a w ia ją c  s ię  kon i te, k tó re  zaoszczęd zon e  p ien ią d ze  
K u ren c ji żyd ów . zu żyć  m ogą  na lep szy  ce l. W a lk a

N a le ża ło b y  p rz e c iw d z ia ła ć  te j p o lega ć  m usi n a  z e rw a n iu  z  kup- 
ch c iw o śc i, k rz yw d zą ce j konsum en .tem na k red y t o ra ż  n a  sum iennem  
to w  w  sposób  d w o ja k i!  1 )  p rzez  i oszczędttem  szu kan iu  ta n icn  ź ró  
o f ic ja ln ą  k o n tro lę  i k a ry  i 2 )  d c l Zakupu. W  icrt “ posób  n a jd ro z  
p rzez  dą żen ie  kon su m en tów  do s i sk lep ik a rze , zo s ta w szy  bez 
n a jw ięk szego  u n ieza le żn ien ia  s ię  K lien te li, będą  m u s .e li d os to sow ać  
od w ła ś c ic ie li  sk lepów . P ie rw s zy m  poziom  ce it do s łu szn ych  w ym a- 
Iciok icm  w  tym  k ierunku  je s t  z a - 'g a ń  Konsum entów . N ie  w o ln o  nam  
p rzes ta n ie  ra z  na zaw szo  ku pow a- jed n a k  ku pow ać U żyd ów , tu bo- 
n ia  a k red y t. J es t to  w skazan e  n ie  w iem  w ys tęp u je  o go ln o -gosp od a r- 
ty lk o  d la tego , że  częs to  p ła c i s ię  czy  in te res  N a ro d u . N ie u c z c i­
w y ższu ceny, i i  p rz y  zaku pach  za  w ych , k ró tk o w zro c zn y ch  ku pców  
go tów k ę, a le  że w y tw a r za  s ię  p rze  p o lsk ich  m ożem y zw a ic z a ć  ty lk o  

s tk ich  je g o  ga tu n ków  na Bafflej d ew ezy 6tk k m  r z t c ż  n a jg o rs z a : p rzez  p o p ie ra n ie  doD rych kupców  
ty lk o  R a k o w ie ck ie j,  ró żn ica  ceny zw ią za n ie  zo sk lepem . Z ch w ilą , P o la k ó w . T a n ic h  ź ró d e ł p o lsk ich  
na 1 k ilo g ra m ie  w a h a  się W gra - k ltd y  pan i dom u Zaczyna ku pow a^  je s t  b a ra zo  dużo, tr zeb a  ty lk o  ra z  
n ieach  10  —  20 g r . ; p ew n ego  dn a na k s iążeczkę, n ie  m  że sob ie póz na Zaw sze w y rż e c  s ię  n iem ą d re j 
na jed n ym  k ilo g ra m ie  ko i d  róż- w o lić  na p rze rzu ca n ie  e ię  ze  sk le - 1 w ia r y  w  n ieza s tą p ion ą  ta n io ś ć ,k i W szystk im  
nićft W dw óch  sk lepach  Rako- pu do feklćpu, W Za leżnośc i g d z i e ' sk lep ó w  żyd ow sk ich , W ia ry , k tó-|aZaw y.

t a n i e j .  I m  m n ie js z e  d o c h o d y , im

ra do d z is ie js z e g o  dn ia  g rz e s zy  
w io le  pan. P a n ie  te  p rzez  swą bez 
m yśln ość  J upór h am u ją  p op ra w ę  
p o lsk ich  s tosu n ków  gospodar- 
c zych  i  na sw em  eum .cn iu  m a ją  
n ie je d ą  u czc iw ą  po lską  ro a ż in ę  
z ru jn o w a n ą  p rzez  b ra k  n a ro d o ­
w e j s o lid a rn o śc i."

P o d a liś m y  ten  d łu g i Ust p ra w ie  
w  ca łośc i, p o n iew a ż  w y w o d y  p. 
R u tk ow sk ie j są n ie ja k o  s treszcze ­
n iem  p og ląd ów , w y ra żon ych  
p rzez  Inne u czes tn ic zk i konkursu. 
L  w a g i za w a rte  w  tym  liś c ie  p rze ­
w i ja ją  s ię  jak o  m otyw  p rz ew o d ­
ni w  d z ies ią tk ach  ro żn ych  od p o ­
w ied z i, Ś w ia d czy  to  w y ra źn ie , ża 
p oru szon e bo lącz it i są z ja w isk iem  
pow szechn ym , d a jącem  się  w e  zna 

d z ie ln icom

G d y  k o h : e t a  t i o c h o d z ś  s w y c h  n r a w . . .
N« )p? d pod Cyta leią

w le c k ie j w y n o s iła  4ó gr. ( ! ) .  T r z e  
b a 'aaanaezyć, że różnice te  rosną 
lu b  m a le ją  za le żn ie  od p rz yp ływ u  
k lien te li-  S k lep y  r ze żn ick ie  p o tra ­
f ią  *  d fliŁ  a d z ień  zm ien ia ć  ceny, 
o d p ow ied n io  do popytu  W  o s ta t­
n im  m ies iącu  cen y  m ięsa  w  na­
sze j d z ie ln ic y  spad ły , d la p ew ­
nych jednak ga tu n ków  z a c h o w a j  
sw ó j w ysok i poziom . N p . muź- 
d ie k  k osz tu je  na R a k o w ie ck ie j BO 
g r,, na K o s zy k o w e j 60 g r. G harak- 
toiystyczny je s t  w z ro s t  cen y  m óż­
dżku w  n iek tó ry ch  sk lepach  w  so­
botę . W  p ew n e j p o lsk ie j Jatce w 
b a ja r z e  na P u ła w s k ie j zażądano 
ode  m n ie  w  sobotę ża m óżdżek  

1  zł. 20 g r . "

W  s o b o t q  n a j d r o ż e j
„ W  zw ią zk u  z chaosem  cen nasu

W  bardzo za ży ły ch  stosunkach 
Zyta Z o f ja  B e lk ów n a  z W a le r ja -  
nem  Sokołow sk im , u rzędn ik iem  
C y ta d e li w a rs za w sk ie j. Spocząt- 

ku, ja k  zw yk le , to b y ła  w ie lk a  
m iióść , p ch la  czu lostek , bez c ie ­
n ia  p rzyk rośc i, A le , gd y  po p ew ­
nym  czas ie  E e lkow n a  m ia ła  zo 
s tać  m atką, S okołow sk i za czą ł ją  
zan iedb yw ać , trak tow ać  co ra z  
g o r z e j,  och łod ł, a w szys tk o  tó  oz­
n acza ło , ż e  rom ans s ię  kuńczy. 
W re s zc ie  n a stąp iło  ze rw a n ie .

P ew n eg o  dn ia  S okołow sk i w ra ­
cał późno do dom u, a m ieszka ł w  
C yta d e li N a g le  d ro gę  mu zas tą ­
p iła  B elków n a , k tó ra , W y rzu c iw ­
szy  z  s ieb ie  dużą ilo ś ć  go rzk ich  
s łów , ta rg n ę ła  się na n iego , chcąc 
go ob la ć  kw asem  s ia rkow ym . W  
o s ta tn ie j c h w ili S okołow sk i spo­
s tr z e g ł s ię  ćo mu g ro z i, ch w y c ił 

W a r -  ją  t &  rękę  i W szystek  kw as w y la ł 
I na n apastn iczkę .

N ie  k on iec  na tem . P o  p ew ­
nym  czas ie  B elków n a  m u sia ła  s ię  
s taw ić  u sęd z iego  ś led czego  i 
w re s z c ie  w  S ądz ie  O k ręgow ym , 
jako  oskarżon a  o c ię żk ie  uszkodzę 
nie c ia ła , za Co p ra w o  p rzew id u ­
je  karę  do 6 la t  w ię z ien ia ,

W  S ą dz ie  O k ręgow ym  Soko­
łow sk i m ocno o b c ią ży ł oskarżoną 
sw em i zezn an iam i tak, że  zo sta ł*  
ona skazana na 1  rok  w ię z ie n ia  
Sąd  A p e la c y jn y  w y ro k  ten  za­
tw ie rd z ił,  ale... w  w ię z ien iu  Bel- 
k ów n ie  sk rócono k a rę  o 2 m ies ią  
ce za dobre  zach ow an ie . W y  
szed łszy  z w ię z ie n ia  B e lk ów n a  o- 
sk a rży ła  S ok o łow sk iego  o zn ies ła ­
w ien ie  p rzed  sądem , d z ięk i cze ­
mu p rz ec ie ż  zosta ła  skazana.

S p raw a  ta  w  n a jb liż szych
dn iach  w p ły n ie  ha w okandę X I I  
Sądu G rod zk iego  —  pow ód ztw o  
cyw iln o  p op ie ra ć  będzie  4dv 
R ym k iew ic z ,

w a ją  m i s ię  n a stęp u ją ce  u w a g i:

budżet dom ow y b a rd z ie j o g ra n i 
czon y, tem  k red y t je s t  n ieb ezp ie cz  
n ie js zy .

C z ą i ć  w i n y  p o  s t r o n i e  
c o s p o d y r t

„T r z e b a  zwrócić u w a gę  na je d ­
ną z p o w a żn ie js zy ch  pośredn ich  
p rzeszk ód  w  w a lc e  z  w y zy sk iem  
kon su m entów . P rzes zk o d ą  tą  je s t  
b ra k  zm ysłu  oszczęd n ośc i u n ie­
k tó ry ch  pań  dom u. N ie  zw ra c a ją  
One u w a g i na g ro s zo w e  ró żn ice  
cen, n ie  zd a ją  sob ie  sp ra w y , ze z 
ty ch  g ro s z y  l-osna w  m ies ią cu  su­
m y n iep o trzeb n ie  w yd a n e . Kupu­
ją  sam e bez a n a lizo w a n ia  ceny, 
Często sp u szcza ją  s ię  na s łu żące, 
k tó re  n ie  d op in gow a n e  p rzeg  pa ­
nie, ku pu ją  w  sk lepach  n a jd r o ż ­
szych  naw et, b y le  z a o s z c z ę iż ić  -o  
hła f a t y g i  ch odzen ia  i s tuka ma

iy w c z a s y  m istępcy tra n u ...
S e n s a c j a  s n o h ó w ,  z g r y z ł a  p o l i c j i  L .  n a d z i e j e  p o l i t y k ó w

N it ź w y k łą  sen sac ją  p o lity c zn ą  C Z a S Y  P A C H N Ą C E
osta tn ich  dni je s t  fa k t, że  nmko- N A F T A L I N Ą

l-onowany kró l m ody, e le g a n c ji i .  W dzyS tk ie  tradycje, zw y c za je , 
d ob rego  tonu , b ry ty js k i H a ru n  8tv o je , u roczys to śc i dawrtego d n o  
a l R asźyd , p o s tra ch  k acyk ów  ca­
łego  im p er ju m  W ie lk ie j  B ry ta n ii,

T a  s p ra n a  o d g ry w a  sp ec ja ln ie  uo 
n io s łą  rolę. w  d z ie ln ic a ch  zaih.esit 
k i.lych  p rzez  b oga tszych , g d z ie  pa 
n ie  domu m ogą  s o b A  pó.:v, auc n i  
luksus p rzep ła ca  na- J eR ; v, ta ­
k ie j d z ie ln ic y  zam ieszka  ktdź, km  
ż y ć  m usi z o łów k iem  w  ręku , ska­
zan y  je s t  a lbo  na zad a w a la n ie  się 
ń a jgo rsze tn i ga tu n kam i a r ty k u ­
łów  sp ożyw czych , a lbo na w ,=c2j 
ny k łop o t ro b ien ia  sp raw u n ków  

da leko od d om u ".

J a k  w a l c z y ć  z  c n a o j e m  
e t n  ?

n iż  za zn acza  s ię  to w  b ra n ży  m ięd 
ne j —  a e ta liś c i k u p u jący  m ięso  
u żyu ów  podn oszą  cenę w  sobotę.
N a jw ię k s z y  jed n ak  w p ły w  vyw ie -  
ra  ch c iw o ść  sam ych  detal is tow  i 
w y k o rzy s ty w a n ie  p rzea  r.ich za ­
le żn e j Oa n ich  k lie n te li.  Im  tu z a ­
le żn o ść  Jest w iększa , tem  b ezk a r­
n ie j  w ła ś c ic ie le  s k łe r ó w  podnoszą  
cen y  N a jb a rd z ie j  s w o je  d yk ta ­
to rsk ie  s tan ow isk o  w y k o rzy s tu ją  
w ła ś c ic ie le  sk lep ów  n a  p _ ry fe r -  
ja ch , skąd konsu m enci d la  n aby ­
c ia  ta ń szych  p ro d u k tów  w  m ie ś - (

T a  r aU! ' w k o ra y a t T  a n i ^ h  i - i  „D o  w a lk i m uszą w ię c  s tan ąć so i b inetu  f ig u r  W oskow ych  W Lóft- 
k tn k u ren cy jn o śe i występu je  w  l id a in ie  w szy s tk ie  pan c dom u, za  dyn ie . T a  u d z ie liła  W szyrtk -ęh  
«o h ó t zw ła s zc za  n a  b S r a c h  i '  rów n o  te , k tó rych  n ie  stać na kuj s zczegó łów , ja k ie  f irm ie  w m deń- 
^ c h “ u ^ Ł c v p o d  10 .b y t  lr o g ić h  a r tyk u łó w  ja k  i sk le j b y ł y  potrżebn ś .

następcą  tron u  a n g ie ls k ieg o  ks. 
W aJji, w y je ż d ż a  na w y w c za s y  Zi- 
mOWe dó T y ro lu .

D o w y w c za s ó w  ty ch  nam ów ił 
k s ięc ia  W a l j i  pose ł a u s tr ja ćk i w  
Lon d yn ie . W  tym  celu  pose ł w rę ­
c zy ł k s ięc iu  dw a u bran ia  ty ro l­
sk ie, u szy te  w  je d n e j Z n a jb a r ­
d z ie j zn an ych  f i r m  w ied eń sk ich .

P IE R W S Z Y  K Ł O P O T

2  ub ran iam i tem i w y w  ąza ła  
s ię  n ieco  zab aw n a  h is to ry jk a .

K s ią ż ę  W a l j i  m usi byc  wy­
tw o rn y . U b ra n ie  m usi na n im  
le żeć  ja k  u la ł, a  m kże  to  je s t  
m oż liw e , skoro f ir m y  W iedeńsk ie  
n ie  m ia ły  je g o  w y m ia r o w i Z w ró ­
cono s ię  do s ek re ta rza  ks ięcm  
W a lj i ,  a  ten  o św ia d czy ł, żfc w y* 
m .a ry  je g o  ch leb od a w cy  tą  ta­
jem n icą  p ań s tw ow ą . A u s tr jak oW  
w y b a w iła  z k łopotu  m adam e TuS 
sand, w ła ś c ic ie lk a  s łyn n ego  g&'

W yścigi ta n n e  w  Z a k t  panam
ó s m y  d z i e ń  s e z o n u

Program  dn.a dzisiejszog > nie 
priew idu jo ladtiyeh większy. U nft- 
‘(ród. Stosunkowo naj ciekawiej za­
powiadają s ię : gonitwa piesku, W 
dystansie 2000 m. dla koni 4-lctuloli
i starczych, W której Spotkają Się 
kódi#, które już w  sezonie bi< żącynt 
zwyeiężały, Oraz dżentelmeńska go­
nitwa t  przeszkodami.

Ctónitwa 1. N ieźle stosunkowo bie- 
ya ł W przeszkodach Nanlaka — od­
nosząc ostatni raz zwycięstwo, I lldu- 
ba Poliuodli) debjutow&ła w pierw  
szych dniach seeoau bez powodzenia. 
Db=enic, po przerw ie, przypitazczn- 
i ń y ,  żC Wykaże się postępnem zimCź- 
nym w  fo im ic. Jednakże Gazda, kió 
ry  już dwa razy zwyciężył, będzie 
dla n iej przeciw niklem ftiobezpledz- 
r.ym PrzyimsZCzamy, że przede­
wszystkiem rozegrają Chluba Pol- 
oiddie i Gazda

Gonitwa 2. Cala stawka liiilia. Co­
kolwiek lepiej biegłlfy GćjSćr i Dó- 
gżfeflSŻ. które powinny gonił wę i'u- 
ąęgraB.

Gonitwa

dość 'ieża, Bonne Aventure i Fideś 
ega dobrze, jednak w  dys.an- 

saclt krótszych, Jakże dobry bieg 
tmala Medaille d’0r, Bardzo poważne 
Szanse na zwycięstwo ma lbarwilla, 
dla której naturalnie groźną współza­
wodniczką będzie Carmen IW -

Gonitwa 5. Bezwzględnie najszyb­

szy W Chlej stawce jest Manrtł, diet 
którego jednak dystanś 1800 fnóió 
feię okazać już ż&dtugl. Z Itinyćh do­
bry Bieg miaia Comtesśin, będąc trze­
c ią 'p rzy  Tybrze i Fantomie. Jej Więc 
należałoby przepowiadać źWycięśtWO. 
Powinny póżatetn ulezie przejść W 
gonitwie Baszta 1 Manru.

l a p i s y  k o n i

największej
3. Liban —  żwydlęzćfe 
nagrody W gonitwach 

płąśklek W Zakopanem, nie Ula już 
prawa startu w żadiiej gonitw ie pła­
skiej, próbują gd W ife w płotaeli. 
jbkkblw iek W tej stawce beżśpi'zćC:i- 
c ie  jest najlepszy, to jednak zr 
WżgiętlUj iż ćlopidid debjUtujc W go­
nitwie płotoWcj, trudno go odiażli 
typować. Z pozostałych jedynie A ii 
tona Wyróżniła się cokolwiek i Ina 
jtis Zwycięstwo za sobą W płdtiu.-h. 
Może /.rtiae lilio i-dc Kormoran.

Gonitwa 4. Wszystkie konie tu za­
pisano jUż żwyciężaly W Reżóiltc 
(f-foniorl W plotaeii). NS Zasadzie kro 
niki żakopiańskjGi, neleżateby in za 
Hajlepszą UWażr.ć Catrtierl III, j.-d- 
ftftlłże kiaćz ta leaderujae W „W ie l­
kie] Nagrodzie Ta tr" dla swego to­
warzysza Stajni, w  dyst. 2800 tti, rYsi­
lą b lćg ciężki. Może W.ęć iiie być

Gonitwa 1. Dystans 4000 ni., fia- 
groda IJiu. lib laM ttra i  ReLorm 
lio ł; 400 A .  nia 1-letliicll t star- 
szvch kom, Które tV 1934 r. W uoii 
twacli z piżcszkódaiiii nic wybrały
6.000 zł. (p i zcśzkody),_ Iiady Bm 
NAleWskic.i 70 .ksr- dobiada wlasoi- 
eioi, Niiulak.. RozwatloWskioKO, 74 
kg., Lhluha Polmodio IfukulSll-a, 73 
kg. i Branka N lkleW skiej, 70 kg. 
Gazda, Turno, 74 ku„ p. Iłóscisżc A-- 
ski.

Gonitwa 2 Dysti 1200 nl„ nagr. 
300 zl. dla S-letuicli Oaicl-óW i klaczy, 
które BtartoWały w bieżącym sezoilid 
ł bid wygrały 300 zł., a ...żmii Ju.ią 
sij, W t l  kat. In t.aU t fet, Ferdynan­
dów, 53 kg., cld. Hetman, Gejzer 
Syiakowskieao, 53 kg., Dogmcssa 
Bi o.Ilkowskiego 5-3 kg., j. Rok. Fa­
za I I ,  st. I  erJynandów, 53 kg.

ttonitwk 3. Dy it. 2100 m., imgt,
40.0 zł. (p ło ty ),  A b  »rtł D rouikaw* 
skiegó, C9 kg., j  Sulik, Gnioeją.Ro- 
Sciszcwskicgo, 72 kg., Liban Miedź* 
ko.źshiegoi 72 ksR, Tybet Poiuemnć- 
kieco, dosiada włać. k ic i. K o m o ra .i, 
st. Fm jynandów, 72 leg., chł, K a ­
zała, A iitcha Makowskiego, 71 kg.

Gonitwa 4. Dyst. J000 m, fiagr. 
900 zł. Fronton, at. rndyliaiidTlW, 5S 
kg. chi Kaztiia, Carmen ill Skrkayrt, 
5 ) l:g, ćlih Kaczmarek, Medaille d ’Or 
RUtkou skiego 59 kg, Bohne A re iiu- 
re it: Nałęcz, clił. Poniecki, Fidos B c- 
Łyńskicgo 57 kg, j. kofdaćz, Ibar- 
WilLa Bro^^owskiegó, 69 kg, j. Rok.

Gonitwa 6, Dyst, 1ŚOÓ m, nagr. 
4T0 żł. Póiilóiia Slafzśdćiegó, 59 kg, 
Bdśzta st. Pódliiiiankd. 58 ,:g, Noemi 
Bror.kowskingo, 57 kg, j. Rok. Fof- 
Osfeima st. Ferdyńandow. 68 kg, clił 
Kazula, Manhj Makowsk t a ś  62 kg, 
Comtćsin Rutkówskiegó 57 kg. W y ­

dra st. Ferdynandów 55 k* 
man.

chi, Her*

ru F ra n c is zk a  J ó z e fa , w a lc e  
Braussń ta ń czon e  n rze ź  k s iążą t, 
a rcyk s ią żą t etc., s łow ćm  w sżys t- 
kó to, ćo p rzysyp a n e  n a fta lin ą  
z lożón o do m agazyn u  rek w iz y to -  
row  „p a n i T r a d y c j i "  (p r ź e z  duże 
T )  o d ży w a  w  p am ięc i W ie d n ia , a 
S źćźćgó ln ie  W p am ięc i S tarsźego  
poko len ia .

P L O T K I . . .  P L O T K I  
K u rs u ją  w ię ć  po W ied n iu  z n ić  

iw y k ią  in ten syw n o śc ią  w sze lk ie  
prAW dopodóbne i zm yś lon e  szczć* 
g ó ly  z ży c io rysu  kg. W a lj i ,  cićk<i- 
w óstk i x  je g o  ż y ć ia  p ryw a tn ego , 
s łow em  W ie d e ń  op ah ow a ń y  je s t  
p rzez  chorobę, k tó rą  pseu donau­
kow ym  ję zy k ie m  m ożn aby  n a ­
zw a ć : mania bry tan n ica .

—- A  c zy  pan  w ie , ja k im  p**- 
-tra ch em  je s t  k s ią żę  W a lj i  d la 
każdego  b u rm is trza , p re fe k ta  po­
l ic j i ,  b iskupa... —  i  tu  za czyn a  
s ię  cały S zereg  o p o w ie śc i na te ­
m at ja k  tó  W obecn ośc i k s ięc ia  
W a l j i  k om p ro m ito w a li s ię  c i lub 
o w i w ie lć y  d o s to jn ic y  p a ń s tw o ­
w i c zy  kom u na ln i.

C IE Ń  A L E K S A N D R A . 

C h oc ia ż  k s ią żę  W a i j i  sp 0d z :e- 
w ać  Się m oże  W A u s tr ji  en tu z ja ­
s ty czn ego  p rz y ję c ia , je d n a k  w 
m ałej m ie js c o w o śc i ty ro lsk ie j,  
K itzb u h el, za in s ta lo w a ł g ię  na- 
p ręd oe  „S co tla n d  Y a r d " ,  z ło żon y  
po c żęśc i z  d e tek tyw ó w  a n g ie 1- 
skich . p o rzęśc i z p o l ic j i  t y r o l­
sk ie j i  W iedeń sk ie j.

T a  „O chrana”  b fo n ić  m a ks.ę- 
c ia  W a l j i  n ie ty lk o  p rzed  jak im ś  
ew en tu a ln ym  zam achem , lecz  
ró w ń ie ż  p rz ed  nadm iern ym ... en ­
tu z ja zm em  p u b lic zn ośc i, k tó re j 
k s ią żę  ob a w ia  s ię  n a ró w m  Z za ­
m achem , g d y ż  n ie  c ie rp i o w a cy j 
UOkoia sw e j osoby

O G O N  K O M E T Y

w4 s ię  obecn ie  kon gres  aryo to - 
k ra c ji eu ro p e jsk ie j.  JeSt jU ż lo rd  
R otn ćm erć , la d y  D ć te td in g , je s t  
jcdćn  z m iljó n e ró w  an g ie lsk ich , 
W k tó re go  p os ia d ło śc i w  M im icy  
H a ll Spędził k s ią żę  K em u  m iod o ­
w e  ty gó d n ić , C złonkow ie rod z in  
a rys to k ra tyc zn ych  z A u s tr j i ,  W ę  
g ie r  i J u g o s la w ji.  W  K itzb iic h e l 
b aw i row rt.eż  córka  p rem je ra  
M u cD on a lda . W  c ią gu  osta tn ich  
24 goaz in  K itzb iic h e l zam ien iło  
Się nń Salon tnody, a rta n iek tó ­
rych d an c in gach  w id a ć  pantć, 
k tó re  m a ją  pazn okcie., k o lo ru  
sukni,

N A R E S Z C IE  P R Z Y J E C H A Ł

6a-Ciu rep o rte ró w  p ism  zag ra - 
h iczn ych , kordon  ża n d a rm e r j1. i 
a g en tó w  p o lic j i  p iln u je  p rz yb y ­
w a ją c e g o  „ in c o g n ito "  k s ięc ia  W a  
Ij i ,  h ra b iego  C h ester (ta k i ty tu ł 
p rzyb ra ł sob ie  a n g ie lsk i n astęp ­
ca tr o n u ).  P ro s to  z  d w orca  au ­
tem  Wj s łanym  P rz e z  za rzą d  hote­
lu  w y ru s zy ł do Gfrand H o te lu  —■*’ 
p rzez  rtim o tw a r te  Sanie Z d etek ­
tywami, za  nim sanie z u rzęd n i­
kam i p o lic j i  k rym in a ln e j.

R e p o r te r z y  c ie rp ią  ha m yśl, że 
dó k s ięc ia  WÓgóle Zb liżać Się h ić  
w o inó; S ta ro s tw o  b ow iem  w yd a ­
ło do w szy s tk ich  od ezw ę  W trzech  
ję zyk a ch  fra n cu sk im , an gie lsk im  
i n iem ieck im  z k a te g o ry c zn ą  p ro ­
śbą, aby  k s ięc ia  p ozos taw ion o  w  
spokoju  K s ią żę  p ra grtić  b o w ie m ; 
Jezdzić na nartach , ń ie  za jm u jąc  
s ię  ttiCzefn w ię c ć j,  n a w ć t k ob ie ­
tam i.

N a  p rz e c ią g  dn i 44-tu K itzb il-  
h61 s ta l Się a n g ie lsk ą  ko lóh ją . 
Dó m ie js c o w eg o  u rzędu  t e le fo ­
n ic zn ego  d oan gażow an o  p ięc iu

sp ec ja ln ych  te le fo n is tó w , U rzą d  
gm in n y  w y s ta w ił  p i łć s z ło  80 la- 
g ity m a c y j d ia  Zbgran lcżń ych  fo ­
to rep o rte ró w ,

,,P R O S Z Ę  N A  M N I E  N I E  
P A T R Z E Ć "

N a za ju trz  po swym  p rzy jeś* 
d z ie  do K itzb u h e l udał m ę książę 
W a lj i  do k a w ia rn i R e tsch a  he 
ż ife ,  Ku zd z iw ien iu  tań czących  
W k a w ia rn i O dezw ały  Się haglfe 
g ło śn ik i w  tr ze ch  ję z y k a c h : po
an g ie lsku , n iem iecku  i fra n cu s ­
ku, ro zg ła s za ją c , że  k ś ią żę  W a l j 1 
prosi u p rze jm ie , aby  n ie  zw ra ca ­
no na n ieg o  n a jm n ie js z e j UWagl, 
A p e lu je  s ię  Zatem  do pu b liczn o­
ści, aby nie g ru m ad ziła  s ię  na 
w id ok  k s ięc ia , n ie spog ląda ła  
o s ten ta cy jn ie  w  je g o  s tron ę  i uda 
w a la , że  go  w ca le  n ie  zau w aża . 
T en  sam  apel ro zd aw a n o  na u li­
cach  w  fo rm ie  u io iek .

M im o to jed n ak , n ie  u lega  n a j 1 
m n ie js ze j w ą tp liw o ś c i, i e  K s ią 1 
żęca w ie y ta  tak  p odczes  ja k  i po 
o d je źd z ie  ks ięc ia , d łu go  JesZCZS 
Z a jm ow ać b ędz ie  u w a gę  AuS trjA * 
ków .

W O J C IE C H  W A S IU T Y N S K I

M d  Rządzący
W a r s z a w a  10 3 3  

Skład główny: Dom Ksigłkl Polskiej
Cena 1 .5 0  z l.

Spis rozdziałów : W stęp, Co to
jesl ustrój ’ , Polsk ie tradycjo U* 
8troj'owe, Polska W z obstonak. 
N ow r hierarchja, Rząa i samo­
rząd, Polskie państwo łlarodoWO, 

Zakończenie,

190.00C zł. zabrakło w kasie
K w e s t u r y  P o l l l e t h n i k l  W a r s z a w s k i e )
W  S ądzie  A p e la c y jn y m  to czy ł p rz e in a c za ł na ten  ce l. R e e t t i  tó- 

W  m a ien k iem  K itab iih e l Odby- Jsię p roces  W ła d y s ła w a  H en ryk a  J iłę la  W je g o  pryw fttttu j kiCSZeni.

l e k k o m y ś l n o ś ć  c z y  l i t o ś ć ?
Poszkodowany w eksplozji fluorowodoru

d o s f t& y < t  s i ę  o t i  s f r ^ d a w c y  r e n ł y

Rcwńego w lćczora do apteki K . tekę.
W tnda na Klakowuklent 1’ i'iedmie- 
śćiń w sicd l robOtcik Gabryel Potó- 
luWaki, prOsząC o Sprzedanie fluorO- 
Wótiortt PonleWaa klient łiifl posift- 
dal oclpoWiedniogO naczyOta do za­
brania p ij nu, którego nić można 
przechowywać W zwykłej sżkliihej 
butelce, farinaceńlka W osdbie p. 
K azim iery  KóstrO-Ptaclieekiej edińó- 
wlł&i POtolbWśkł p iósit jednak, aby 
w cllodza Wyjątku śprżodalio iiiu 
łluorOWodóFu, przedstHWiaiaC, 46 U* 
trzjn iu je  się z robienia napisów ńa 
żbróWkaeh, do czego, jak  wiadomo, 
pdlrzcbny jest ów płyń i  odmowa 
naraża go na poważno straty finan ­
sowe. Zaklinał się również, żc m ie­
szka naprzeciwko i nim tluorowodór 
ptzeżre butelkę i wybuchnie, id ijży 
dobieC do swego warnztatu i prze* 
iae płyn do oynowsgo naezynia.

Prośbom robotnika uległy 3 labo- 
rau tk i: pp. <?ofja Giabócka, Janliia 
Lepianka 1 Ka^iiu iera fiąbrówska. 
Przela ły  one gryzący  płyn do przy- 
tuFsionej przez Potolowskiego butel­
ki, pOCżciii 1'obotńlk opuścił ap-

Zalćdwife jednak UfeźCdł kilka k lo ­
tów , gdy na n li«y  nastąpiła strasz­
liwa ekśpiózja. CżąMki płJtftU prys- 
hęły poilezas WybuCliu ha tw arz i 
oczy robotnika tak, żg Utracił 011 
całkowicie jed iio  oko, drugie zaś do- 
fenftło poważnych UszLodseń.

WCzoraj 3 laborańtki odpowiada­
ły p lzcd  sądem, óskarioile o hien- 
myślnc spowodówmnio ciężk itgo ka- 
Uetwa, Razem  ź  niemi zasiadła na 
lawie óskaraonycii i farmaeeutka, p. 
Kostro-Płacliccka

Oskarżono wyjaśniły  bądowi, iż 
\1 y 1injad p łj 11 bez należytego zabez­
pieczenia od wybuchu, kierowały się 
litością

Przeeiw ko takiemu przcdsrnaiemu 
faktów gwałtownie Wystąpił poszko­
dowany. Oświadczył lniano widie, ze 
lnb< rantki ż Własnej iin e ja tj w;y 
sprżeJhły iH f fa ta ln y  płyn w  zw yk­
łej butelce. Zgłosił naWót pńWodżtY/ó 
eyw ibic, żądajno zwrótu leczenia i 
sutej renty dożywotniej.

Obrońca oskarżóiiycll, a d * J h -  
lózz, prosił 6 wyrdk uilieWiiuiiająey.

Kóźtó\VSkieg6 b. k s ięg o w ego  W 
k s ięg o w ego  w  K w es tu rze  P o lite c łt  
n ik ł W a rs za w sk ie j. K o z ło w sk i sks. 
żńrty b y ł rta dw a  i p ó ł roku  vyię- 
Z ibiiia i rta 5 la t  p o zb a w ien ia  p ra w  
źa p rzyu  łasLCZPnia rta śżltódę P o ­
lite ch n ik i p rzesz ło  190 tys. z ło ­
tych . N a d u żyć  ty ch  dopu szcza ł 
Się W porozu m ien iu  n ie ży ją cym  
ju ż  b k w esto rem  P o lite ch n ik i 
W in cen tym  Stokow sk im

N a d u ży c ia  trw a ły  czas d łu ższy, 
bó K oz ło w sk i ża e żą ł jo  rob ić  W r. 
1&24 a w y k ry to  j e  d op iero  w  r. 
1930 podczaź k on tro li K w es tu ry  
p rzeż  u fźęd ftik ów  N . 1. K .

K ożłóW sk i był k ie ro w n ik iem  ca ­

łego  dzia łu  w  K w es tu rze . M ia n o ­
w ic ie  s ta ł on ń a  Czele d zia łu  aUrtr 
pozabu dżetow ych , ńa k tó fa  sk ła­
da ły  s ię  W Płaty  od Studentów  Ża 
k o rzy s ta n ie  ż p ra co w n i, R ocżn ie  
z te g o  ty tu łu  do P o lite ch n ik i w p ły  
w a  do k ilk u set ty s ię ć y  z ło tych . Ca 
ły  o b ró t o łb rzym iem i sum atni że 
ś rodkow an y  b y ł W r ę k a c h  k s ięg o ­
w ego . 8  sum tych  U czeln ia  zaku­
p yw a ła  W a lu ty  Obce, celem  zap ła ­
ty rach u n ków  f irm  za g ra n ic zn ych  
za d osta rczon e  P o lite c h n ic e  p rzy - 
rżady naukowe. N a  tem  w łaśn ie  
z ło ty  liteFCŚ rob ił K o z ło w sk i. P o  
prostu  p ob ie ra ł zn aczne sum y r z e ­
kom o na zakńp w a lu t, w  r z e c z y w i­

s tośc i zaś ty lko  część p ien ięd zy

W  r. 1930 W K w es tu rze  P o l i ­
tech n ik i p o ja w iła  g ię  lo tn a  kon­
tro la  U rzędn ików  N . I. K , P o ja w ió  
nio s ię  k o n tro le ró w  w yw u la łó  ltófl 
s te rn a c ję  K o z ło w sk ie g o . K w e s to r  
S tokow sk i tak  p fż ó ją i  feię niespO* 
d z iew a n ą  r ew iz ją , że  n a g le  zacho­
row a ł, a w  k ilk a  dni póteftl Uftiorł. 
K ie d y  w y k ry to  n adu życ ia , na P o ­
lite ch n ice  k u rsow a ła  pog łoska , że 
S tokow sk i p op e łn ił sam obójs tw o 
p rzez  za życ ie  p o w o ln ie  d z ia ła ją ­
ce j t .u d Z ń y .

P ie rw s za  r e w iz ja  n .e  w y k ry ła  
ód razu  w szy s tk ich  b raków  R ek ­
to r  P o lite c h n ik i pode jrżeW a ł, że 
w  kas ie  m uszą być  fllep o rżąd k i, 
w ięc  na w łasną rękę  D ow oia ł spe­
c ja ln ą  u rzęd n iczk ę  b u ch a ltcrk ę  
d la  p rzep ro w a d zen ia  k on tro li. W, 
rok p óźn ie j M in is te rs tw o  W , R. i 
O. P . s łysząc  ó n adu życ iach  W P o  
lite ch n ice , d e legow a ł^  k n m irję  i ta 
w re s z c ie  u sta liła , że w  kasie  b ra ­
ku je  p rzesz ło  190.000 zł.

K oz ło w sk i n ie  przyzna? gię do 
w in y  i u s iłow a ł w szy s tk ie  b rak i w 
kas ie  zw a lić  na n ie ży ją c e go  ju ż  
k w esto ra . W  tert sam  BpOśób tłu ­
m aczy ł s ię  p rzed  Sądem  A p e la c y j­
nym , doda jąc , że  n ic  n ie  w ied z ia ł 
o n a du życ iach  k w es to ra  i a Ca­
łą  dobrodu szn ośc ią  od d aw a ł mu 

ca ły  sżo reg  kw ot, n ie żą flb ja e  żad­
nego p ok w ito w a n ia .


